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Co jest modne...
Współczesny

człowiek mieszkający
zarówno w dużym mieście
jak i w małej wiosce, aby
korzystać z pełni praw
towarzyskich, powinien
podążać za obecnymi w
modzie trendami, które
zmieniają się jak w
kalejdoskopie.

Owa prawda była
znana już wiele lat temu,
jednak dziś, tak jak nigdy,
bycie cool i trendy stało się
istotnym elementem życia
zarówno ludzi młodych jak
i tych w kwiecie wieku.
Używamy tych obco
brzmiących słów nie bez
powodu. Nie od dziś
wiadomo, że polski nie jest
modny, trendy jest
używanie
anglicyzmów.

Musisz
wyglądać
nietypowo, bo
to, co kiedyś
było negowane,
dziś jest modą.
I tak np.
zupełnie
niepasujące
kolory, tandetna
biżuteria czy

skarpetki ubierane do
szpilek, to dziś
codzienność. Trendy musi
być też inna fryzura czy
makijaż.
Moda ma to do siebie, że
stara się zmusić do
podobieństwa wszystkich.
Aktualnie trendom uległ
zdecydowanie zbyt duży
procent ludzi.

Współczesna moda
to anty-moda, próba
wyłamania się z
jakichkolwiek kanonów
poprzez bycie oryginalnym.
Ci wszyscy, którzy starają
się być inni, sali się
ogromną grupą takich
samych jednostek,
zachowujących się
identycznie, bo inaczej.

Klaudia Mizia

Co jest modne - s. 2
Wydarzenia - s. 3
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Trwają egzaminy maturalne.
Większość już za nami, ale na
wyniki musimy czekać do 30
czerwca. Trzymamy kciuki.

Klasy technikum od 15 czerwca
jeszcze się muszą zmierzyć z
egzaminami zawodowymi.
Życzymy powodzenia. Aby zdać,
trzeba uzysakć 75%. Wyniki w
sierpniu 28. Tymczasem trudne
poszukiwania pracy. A dla
niektórych trudne decyzje - jakie
studia wybrać.

Kolejne sukcesy sportowe.
Zespół OXIDE będzie
reprezentować naszą szkołe na
szczeblu ogólnopolskim.

Mamy wyniki akcji charytatywnej
Pola nadziei 2009. Udalo się
zebrać ponad 2 tysiące złotych.
W akcji brało 74 uczniów i kilku
nauczycieli z naszej szkoły. Za
duże zaangażowanie Ekonom
otrzymał specjalną nagrodę.

Niketórzy się bawią. Klasy
wybrały się na trzydniowe
wycieczki, np. do Zakopanego.

RN
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Szedł człek
Wstał człek ...
Zobaczył strach w oczach tych,
co go kochać mieli.
Usłyszał krzyk z ust tych, co
pokój mieli mu dać.
Czekał wciąż, na ciepło dłoni –
ogniska dowód
Czekał ...

Szedł człek ...
W lustrze upadającego Ikara
widział,
A w uszach swej wyobrazni
słyszał krzyk zrozpaczonego ojca.
Dedala próżno wyczekiwał
jednak.
Upadł sam.

Szedł człek ...
Z sercem gorącym, gotowym
nieść światu hymn o miłości.
Miłości tej, której nie czuł, lecz
widział.
Patrzył na owoc swych marzen
Opartych na kołysce pełnych
pluszowych obietnic lepszego
życia.

Upadł człek ...
Upadłszy raz kolejny podmywał
falami swych słabości dom
zbudowany na piasku.
Zanurzał się w swych żalach,
Dotykając przy tym szklanego
dna.

Szedł człek ...
Pożegnał tych, co kochać go
chcieli.
Patrzył na pogorzelisko życia
swego

I czekał na dłoni ciepło –
płomienia dowód.
Czekał ...
Czekał jak kiedyś i czekał na
próżno.

Odszedł człek ...
W testamencie, niewoli swej
ostatniej,
Zostawił krwawiące rany,
szumiące potoki łez,
Będące zródłem rzeki Słabości,
Podmywającej piasek, na którym
stoją potomnych domy.
Czemu winien człek ...

Niech pierwszy rzuci kamien, kto
bez winy.
...

Mateusz Kaminski

I stworzy³ Bóg œwiat
W szeœæ dni go stworzy³.
Stworzy³ i cz³owieka, a w jego
nozdrza tchn¹³ ¿ycie.

Kocha³ go, wiêc uczyni³ go
zgubnie wolnym.
Syn opuœci³ ojca.
Poczu³ siê niczym ptak w
przestworzach
Jak gospodarz na w³asnej roli
sia³.
Sia³ nienawiœæ i szyderstwa.
Krzywdy i rabunki
Zazdroœæ i gniew.

Jedne zosta³y zag³uszone przez
Krzaki dobroci.
Inne pad³y na ziemiê kwaœn¹
I wyda³y zgnite plony
dwudziestokrotne,
trzydziestokrotne.

W koncu zamkn¹³ swe powieki
m¹¿
I wyruszy³ w drogê.
Wiedzia³, ¿e do domu wraca ju¿.

((((
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I przed oblicze ojca wór z³ych
czynów wlók³
Id¹c czu³, ¿e jest ca³kiem sam.
Na jego widok dobry Bóg
zap³aka³ i rzek³:
Có¿ Ja z Tob¹ synu pocz¹æ mam
...

Mateusz Kaminski

Brzemię czasu
Przestał bić. Ulgi czas.
Odmierzacz czasu. Ludzkich żyć.
Ulgi czas, bo przestał,
Na chwilę tylko, lecz przestał bić.
W tym czasie zastanówmy się,
Jak nie ulec jego sile.
Uwięzić szybki krok.
Odwrócić włosów biel
I zatrzymać gładki głos.
Jak skrzywdzić mechanizmów
moc.
Ugryzć wahadła bieg.
Przydusić wskazówek pęd.

Minął ulgi czas.
Znów odmierzacz wieku zaczął
bić.
Dla jednych to koniec walki z
nim.
Dla innych, przeciwnie, nowe
wyzwanie.

Tych, co przerażał widok swój
Strach ogarnia znów,
Bo ulgi czas poświęcali wciąż
Na to, jak przydusić wahadła pęd
I uwięzić szybki krok.

Nieszukających walki z nim
Cieszy jego ciągłe zadawanie ran,
Bo wiedzą, że pomógł im
Osiągnąć rajski stan.

Mateusz Kaminski

Bez tytułu
Krzyk, ból i rozpacz, gdy jest już
za późno.
Oto gaśnie pragnienie życia
skrzywdzone,
Jak dar Odwiecznego dla
nielotów dane.
Szansą było, by spłacić dług
rajski, adamowy.
Kim go uczynili? Cóż mu dali?
Ostrze w rękę i oddech ostatni.
Co więcej świat ślepców może
dać tym, co poczwarami są
zwani?
Cóż mogą dać Ci, co życia znają
już smaki, a życia niegodni?
Mówią: Szanuj korzenie! Nie
odchodź od źródeł!
Jak długo można pić wodę, pełną
toksycznych krzyków, obelg i
przemocy?
Cóż da patrzenie na doliny pełne
niedotrzymanych obietnic i
zbędnych trosk?

Cóż zatem zostało?

Co począć w lesie pełnym nagich
drzew, gdzie znikąd światła nie
widać?
Jest jeszcze ratunek ostatni, który
wymaga Credo.
Spojrzeć na szmaragdowe niebo,
by wypatrywać obłoków.

Mateusz Kaminski

Teksty Mateusza zostały
docenione przez Jury
Powiatowego Konkursu
LIterackiego. Gratulujemy!
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Człowiek wciąż
poszukuje lekarstwa na
swoje cierpienie. Jest gotów
zrobić wszystko, żeby je
zminimalizować,  a
najlepszym rozwiązaniem
jest po prostu pozbycie się
go na wszelki możliwy
sposób.

 Ludzkość cierpi
zarówno psychicznie jak i
fizycznie. Każdemu
cierpieniu towarzyszy jakaś
podświadoma myśl, która za
wszelką cenę skłania go do
eliminacji bólu.

Jednym ze sposobów
reakcji na cierpienie są
propozycje medycyny
n i e k o n w e n c j o n a l n e j -
bioenergoterapia. Jest to
metoda leczenia poprzez
jakąś tajemną energie, która
ma swoje źródło w
okultyzmie. Tylko ciało i
psychika mają kontakt z
tego typu energią. Osoby,
które potrafią kontaktować
się, przyjmować i oddawać
ją, określane są terminem
Medium.  Jednak tak
naprawdę ludzie, którzy
szukają uzdrowienia, w
efekcie otrzymują tylko
zmieniony stan swojej

choroby. Niestety wielu z
nas idzie  ślepo za
absurdalnymi ofertami
bioenergoterapeutów: reiki,
wahadełka, akupunktura itp.

Oto historia Ani, która
w wyniku pełnej desperacji
postanowiła zdecydować się
na zabiegi
bioenergoterapeutyczne.

Ania była zwyczajną
dziewczyną. Zawsze
pogodna i pełna optymizmu.
Należy cieszyć się z każdej
chwili, jaką niesie życie –
mówiła. W szkole była
bardzo lubiana i szanowana.
Pilna uczennica, otwarta na
ludzi i otaczający ją świat. W
rodzinie też nie miała
znaczących problemów,
czasem narzekałam na brak
poświęcanego mi czasu, ale
rodzice starali się jak mogli
- dodaje. Jej matka była
lekarzem, ojciec
prawnikiem.

Zbliżała się matura,
czas szczególnie intensywnej
nauki. Ania jako najlepsza
uczennica, kierowana po
części ambicjami swoich
rodziców, to wyzwanie
traktowała bardzo poważnie
„chciałabym sprawić

przyjemność rodzicom, żeby
byli ze mnie dumni tak, jak
ja jestem dumna z nich; ale
i sobie zapewnić dobrą
przyszłość”- powtarzała
zawsze, gdy koleżanki nie
mogły zrozumieć jej
potencjalnego zapału do
nauki. Wiedziała, że majowe
egzaminy nadają barwy jej
przyszłemu życiu.
Mijały dni…nieoczekiwana i
zupełnie niepożądana stała
się choroba, która dotknęła
Anię w tym ważnym dla niej
czasie, a było nią zapalenie
trzustki. Zachorowałam pod
koniec marca. Stało się to
dla mnie wielkim szokiem.
Bardzo się zasmuciłam tym
co powiedzieli lekarze. Było
to bardzo ostre zapalenie i
dlatego miesiąc musiałam
leżeć w szpitalu, znosząc
ból, kolejne badania oraz
przerażające mnie myśli
związane z problemem
maturalnym - żaliła się.
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Mimo wsparcia matki, która
jako lekarz miała córkę pod
stałą opieką,  pomimo
pocieszania, dziewczyna
wciąż nie do końca wierzyła
w osiągnięcie swojego celu.
Nie traciła jednak nadziei.
     Pewnego pochmurnego
dnia  zabijając nudę oraz
próbując zapomnieć o
majowych wydarzeniach,
sięgnęła po kolorową gazetę,
którą dostała od  sąsiadki z
tej samej sali. Czytając,
natknęła się na artykuł o
nowo otwartym
g a b i n e c i e
bioenergoterapeutycznym,
przeczytała bardzo
d o k ł a d n i e
proponowane oferty.
Informacje te bardzo
ją zaabsorbowały i
dały jakąś nadzieję.
Gdy czytałam ten
artykuł,  przed
oczyma stanęła mi wizja
tego, co z powodu choroby
utraciłam, wszystko odeszło
gdzieś  daleko, stało się
mglistym obrazem
upragnionego przeze mnie
szczęścia. Ania zaraz po
przeczytaniu, zwierzyła się
swojej sąsiadce z tego, co
przeżywała.

Marta już wiele razy
spotkała się z
bioenergoterapeutą, dlatego
potwierdziła nadzieje, jakie

zrodziły się w koleżance o
rychłym wyzdrowieniu.
Dziewczyna była
zachwycona. Chciała tę
sprawę jeszcze raz
przemyśleć,  bała się
powiedzieć o wszystkim
matce.  Nie rozumiem
dlaczego mama zawsze
była przeciwna temu
leczeniu….kiedy ją pytałam
o ten rodzaj medycyny,
zawsze odpowiadała
pytaniem z innej dziedziny.
Nie chciała wchodzić w tę

sferę. Dlaczego tak było,
zrozumiałam później -
wyznaje.

Gdy Ania powiedziała
matce o zamiarach
skorzystania z terapii, dr
Anita oburzyła się i surowo
zabroniła jej korzystać z
pomocy tego typu
„specjalistów”. Wiedziałam,
ze tak będzie dlatego
postanowiłam zacząć
działać sama - tłumaczy.

Gdy tylko poczuła się lepiej,
poprosiła pielęgniarkę, żeby
zaprowadziła ją do jakiegoś
odosobnionego pokoju w
szpitalu. Argumentowała
swoje zachowanie tym, że
potrzebuje porozmawiać z
koleżanką w cztery oczy o
bardzo ważnej sprawie.
Pielęgniarka zgodziła się. W
rzeczywistości Ania poprzez
Martę - jak się okazało z
późniejszych rozmów,
p r z y j a c i ó ł k ę
bioenergoterapeuty, który

otworzył w pobliżu
swój gabinet -
zadecydowała się
sprowadzić owego
uzdrowiciela pod
szpitalny dach. Po
odbytym zabiegu
wszystko było w
porządku aż do
następnego dnia.
Gdy świat obudził

nowy dzień, pierwsze, czego
doświadczyła Ania, to
koszmarny sen. Widziałam
w nim jakieś dziwne
postaci, które były
przerażającymi bestiami
trzymającymi mnie w
swoich sidłach i  nie
pozwalały mi się uwolnić ”-
opowiada przerażającym
głosem. Tego dnia, gdy to
wszystko się wydarzyło,
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matki Ani nie było w pracy.
Kolejne noce spędzane były
przez dziewczynę bez
zmrużenia oka, bała się
zasnąć, żeby znowu nie
widzieć tego przerażającego
obrazu. Gdy już zasnęła,
koszmary powracały.
Kolejne dni zostały
wypełnione niepokojem
wywołanym słyszanymi z
otchłani głosami, pojawiły
się również trudności w
kontaktach z koleżankami….
Ania stałą się jakaś dziwna,
niemiła, nasze relacje
wypełnione były obraźliwy,
słownictwem kierowanym
pod moim adresem”-
relacjonuje Marysia,
najbliższa koleżanka Anki.
     Z Anią było coraz gorzej.
Choć stan zapalny trzustki
znacznie się poprawił, jej stan
psychiczny nie był w
porządku. Matka
początkowo nie mogła
odnaleźć źródeł zachowania
córki. Nie chciałam
dopuszczać do ciebie myśli,
że moje dziecko poddało się
terapii. Podobne
zachowanie wykazywał mój
mąż ,  kiedy, cierpiąc na
pewne schorzenie, poddał
się leczeniu medycyną
niekonwencjonalną. Tylko,
że skutki w jego przypadku
były o wiele poważniejsze.
Z powodu  terapii sam

zapragnął nauczyć
się tych sztuczek i
po skończonych
etapach nauki, stał
się Medium. Jego
f a s c y n a c j a
doprowadziła go do
egzorcyzmów. Nie
mówiłam o tym
Ance, bo nie
chciałam, żeby
p o s t r z e g a ł a
swojego ojca jako kogoś
opętanego”- wszystko to
działo się podczas
narzeczeństwa rodziców
dziewczyny.

    Oszukiwanie siebie
dalej nie miało sensu. Dr
Anita zapytała swoją córkę
czy korzystała z tego typu
usług. Obie zaczęły wspólnie
szukać wyjścia z sytuacji.

     Dziś Ania jest
studentką trzeciego
roku psychologii na
U n i w e r s y t e c i e
Jagiellońskim. Jej
marzenia, o które tak
w a l c z y ł a ,
urzeczywistniły się.

Ani się udało,
ale chyba warto
skorzystać z rady.
Nawet jeśli po
pierwszym czy
drugim zabiegu

Beata Pochopien

Praca wysłana na konkurs -
Laur dziennikarski
organizowany przez Pałac
Młodzieży w Katowicach.

poczujecie ulgę, to może
oznaczać długą drogę,
niekoniecznie do
wyleczenia.
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Chcę, aby moja
córka wreszcie umarła!

Patrycja, jak każde
małe dziecko, była ruchliwa,
ciekawa świata, czasami
kapryśna. Wszędzie było jej
pełno. Wszystko zmieniło
się 20 marca 1996 roku,
miała wtedy 11 lat. Gdy szła
do szkoły, została potrącona
przez pijanego kierowcę. Na
skutek wypadku, zapadła w
śpiączkę. Nie obudziła się
do dzisiaj.

Opiekuje się nią matka
– Krystyna (65 lat). Miesiąc
temu lekarze wykryli u niej
niedokrwistość prawej
komory serca. Matka czuje
się coraz gorzej i obawia się,
że po jej śmierci nie będzie
się miał kto zaopiekować
Patrycją. Córka wymaga
stałej opieki – stwierdza Pani
Krystyna.

W tej sytuacji matka
postanowiła poprosić rząd
polski o zgodę na
przeprowadzenie eutanazji.
To na pewno mniejsze zło
dla niej. Już tyle lat się
męczy. Ona umiera od 11
roku życia. Nie mogę dłużej
na to patrzeć – mówi
zrozpaczona Krystyna.

Co na to rząd?
Mówimy stanowcze

nie! Nie mamy takiego
prawa, aby decydować o
ludzkim życiu –
skomentował poseł – T.
Kowalski.

Sprawa trafiła także
do Episkopatu Polski

Co na to Kościół?
Nie wiem skąd wzięła

się ta głupia moda na
aborcję, inwitro, eutanazję,
jakiekolwiek decydowanie o
przebiegu ludzkiego życia!
Przecież  to tylko Bóg
decyduje o przyjściu
człowieka na świat i to On
decyduje, kiedy go powołać
do siebie. Zostawmy sprawy
boskie Bogu! – powiedział
Arcybiskup Józef Glemp.

Co robić w takiej
sytuacji?

Jestem bezsilna!
Kościół i rząd zawiązuje mi
ręce. Mam już  65 lat,
choruję na niedokrwistość
prawej komory serca.
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Pewnie niedługo jeszcze
pożyję. I co wtedy? Co z
Patrycją? Kto się nią
zajmie, gdy ja umrę? Ma
tylko mnie. Jej ojciec odszedł
10 lat temu – rozpacza
mama.

W tej sytuacji
szukamy odpowiedzi u
Rzecznika
P r a w
Obywatelskich.
Udajemy
się z
pytaniem
c z y
możliwe
j e s t
nagięcie
prawa i
pozbawienie
życia lub
wprowadzenie
ustawy,
d z i ę k i
k t ó r e j
możliwe
będzie skrócenie cierpienia
chorym.

Na pewno
zastanowimy się nad tym!
Ale z etycznego punktu
widzenia to przecież
niemoralne. A o, jak to Pani
ujęła, naginaniu prawa,
absolutnie nie ma mowy.
Trzeba szukać innego
rozwiązania. Nie
zapominajmy, że istnieją
instytucje takie jak hospicja,

które opiekują się chorymi.
Tam podopieczni mają
zapewnioną stałą opiekę.
Po co od razu myśleć o
zabijaniu? Gdzie wasze
sumienie?

Pani Krystyna nie
chce oddawać córki do
hospicjum. Nie zostawię jej

tam, gdzie sama nie
chciałabym być – dodaje.

Matka postanawia, że
dopóki jej siły pozwolą,
będzie opiekowała się
Patrycją.

A co potem?

A potem to już wola
Boga – stwierdza matka
chorej.

Kasia Pal

Praca wysłana na konkurs
dziennikarski organizowany przez
Pałac Młodzieży w Katowicach.

Aby przybliżyć Panstwu
problem eutanazji,
przygotowaliśmy krótką notatkę
dotyczącą tego problemu.

Czym właściwie jest
eutanazja? – to zadanie śmierci
osobie nieuleczalnie chorej,
umotywowane skróceniem jej
cierpien. Eutanazja bierna –

zaniechanie
dalszego
sztucznego
podtrzymywania
ż y c i a
pacjenta,
będącego
w procesie
poprzedzającym
ś m i e r ć .
Eutanazja
czynna –
zabójstwo
z litości.

Uregulowania
prawne w
P o l s c e :
eutanazja
czynna w
Polsce jest
zabroniona,
traktuje się

ją jako rodzaj zabójstwa karnego.
Osoba jej dokonująca jest
zagrożona karą pozbawienia
wolności od 3 miesięcy do 5 lat.

PDF created with pdfFactory Pro trial version www.pdffactory.com

http://www.pdffactory.com


 

Subkultura to
grupa osób działająca
wg odrębnych
wzorów i zasad
postępowania.
Jej członkowie
nie
przestrzegają
zwyczajowo
przyjętych w
społeczeństwie
norm. Osoby
należące do
tych podkultur
to zazwyczaj
ludzie bardzo
młodzi,
uczniowie
szkół średnich,
studenci. Najwięcej
można ich spotkać w
dużych miastach takich
jak Warszawa, Wrocław,
Gdańsk, Kraków. W
małych
miejscowościach są
wytykani palcami,
ośmieszani oraz często
prowokowani do bójek.
Subkultury mogą być

szczelnie zamknięte i
trudno dostępne dla
ludzi z zewnątrz. Aby
należeć do niektórych,

trzeba się wykazać.
Członkowie czasem są
dobierani z pośród tych,
którzy przebywali w
więzieniu, choć są też
grupy nastawione
pokojowo do świata.

Grzesiu
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str. 12

Artykuł dla
wszystkich, którzy nie
wiedzą o co chodzi w ...
piłce nożnej.

Piłka nożna to gra
zespołowa,
najpopularniejsza na
świecie dyscyplina
sportu. Od 1990
dyscyplina
olimpijska
Na całym
świecie w
2006 roku
w
rozgrywkach
brało udział
265
milionów
zawodników
i
zawodniczek
oraz 5
milionów sędziów
należących do 207
lokalnych związków
zrzeszonych w FIFA. W
meczach piłkarskich
uczestniczą dwie
rywalizujące ze sobą
drużyny. Celem gry jest
umieszczenie piłki w
bramce przeciwnika.
(Nie wiem czy są tacy,

którzy tego nie wiedzą.)
Zwycięża drużyna, która
w regulaminowym
czasie gry – dwie
połowy po 45 minut –

zdobędzie więcej
bramek. Mecze
piłkarskie odbywają się
na prostokątnym,
pokrytym murawą,
boisku. Rozmiary
boiska to 45 do 90 m
szerokości, 90 do 120
długości, lecz boisko nie
może być kwadratowe.
Zgodnie z aktualnymi

przepisami nowe boiska
mają mieć wyznaczane
inne wymiary.

Drużyna piłkarska
składa
się z 11
zawodników,
wśród
których
jest
bramkarz,
obrońcy,
pomocnicy
i
napastnicy.
Typowa
gra
piłkarska
polega

na utrzymaniu w
posiadaniu piłki tak, aby
nie przejął jej
przeciwnik.

Piłka nożna jest
jedną z szybciej
prowadzonych gier.
Piłka jest wprowadzana
do gry w sposób ściśle
określony w przepisach.

KK
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Wybory życiowe

Życie stawia
przed nami wiele
wyborów, niektóre z
nich są naprawdę
trudne. Nie
wiemy czy
decyzja, którą
podejmujemy
będzie słuszna.
Rano dzwoni
budzik,
podnosimy
powieki... i już
stajemy przed
pierwszym tego
dnia wyborem –
wstać czy
pozwolić sobie
jeszcze na chwilkę
drzemki? Chwilę
później
zastanawiamy się
czy na śniadanie
zjeść kanapki czy
płatki z mlekiem, czy
iść do szkoły
piechotą, czy
pojechać

autobusem?
Życie ludzkie

jest sztuką wyboru.
Niektórzy uważają,
że najważniejsza jest
w nim umiejętność
pójścia na

kompromis. Dla
innych jego istotą
będzie to, aby
nikomu nie szkodzić.
Nasze życie składa
się z malutkich
wyborów, których
dokonujemy
codziennie.

Najczęściej są one
tak błahe, że nie
zwracamy na nie
uwagi. Bohaterowie
literaccy też musieli
dokonywać
wyborów. Np.

Antygona – młoda
dziewczyna –
musiała wybierać
między prawem
państwowym i
boskim. Z
kontrowersyjnym
wyborem
spotykamy się też
w Legendzie o św.
Aleksym.

Aneta Lach
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